świętach. Ze 
bodatek miesigcżny wychodżi z ostatnim dniem każdego miewiąca. 
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„Dodatok“ prentmerować 


Kraków 12 sierpnia. 

Wspomnieliśmy wczoraj, że dzienniki an- 
gielskie trudnią się w tćj chwili kwestyą han- 
dn niewolnikami, czyli raczćj powstają bar- 
dzo gwałtownie na nadużycia , jakie się dzieją 
w tym względzie, zwłaszcza na wyspie Ku- 
bie. W rubryce „Ameryka“ podaliśmy nie- 
które fakta wyjęte z arkułów Timesa i Mor- 
ning Posta. Bezecny ten handel, sprzeci- 
wiający się wszelkim uczuciom ludzkości, 
potępiony przez zasady religii i moralności, 
zabroniony prawem publicznóm chrześciań- 
skićm, niedawno nawet przez firman suł- 
tański w krajach wschodnich i mahometań- 
skich zakazany został. Nic przeto słuszniej- 
szego nad owo oburzenie, jakiego PE 
składają dzienniki angielskie. -Dzięki Bogu, 
o téj sprawie nie można powiedzieć jak o 
tyłu innych: Us adhuc sub judice; sprawa 
osądzona i potępiona a wyrok bez apelacyi. 

Kiepodaósilibyśwy przeto tego przedmiotu, 
chyba tylko aby ubolewać, że złemu jeszcze 
stanowczo niezaradzono; gdyby owa ener- 
gia z jaką się odzywają dzienniki angielskie, 
nie zdawała nam się pochodzić z innego 
Źródła niżeli z czystćj filantropii. Powoduje 
nas do tego przypuszezenia chwila, w któ- 
rej się objawia oburzenie Timesa i Mor- 
ning Posta, i wzgląd na kraj, przeciw któ- 
remu głównie skierowane jest ich wystąpie- 


niemożna 


użyła dostatecznych środków, aby przeszko- 
dzić temu zbrodniczemu przemysłowi , który 
na wyspie Kubie znajduje jak utrzymują, nie 
tylko przytułek , ale nawet opiekę. Oskar- 
żają o pobłażanie samego gubernatora Ku- 
by, a w kolamnach Morning Posta, organu 
lorda Palmerstona, oskarżenie to przybiera 
większe znaczenie niżeli prosty zarzut dzien- 
nikarski. Jest to jakoby zarzut udziału rzą- 
dü w téj zbrodni. Wzywają przeto dzienniki 
rząd angielski, aby wysłał flotyllę złożoną 
z pewnćj liczby szalup kanonierskich do Ku- 
by, kazał im krążyć na wodach tćj wyspy, 
upoważnił do rewidowania okrętów i przed- 
siębrania wsżelkich środków, aby powstrzy- 
mać owe nadużycia szerzące się na tćj posia- 
dłości hiszpańskićj; dodając, że rząd hi- 
szpański niepowinien widzieć obrazy w tym 
kroku, skoro przez dwa lata dawał nieza- 
przeczońe dówody swćj słabości i niemo- 
żności ukrócenia éi plagi. 

Źle bez wątpienia i bardzo, że rząd hi- 
szpański nie przedsięwziął dotąd skutecznych 
środków ma wyspie Kubie, ale czyż można 
bardzo się dziwić, że takowych w ostatnich 
dwóch latach nie przedsięwziął? Nie tłuma- 
czyż go w tym względzie samo położenie 
w jakiem się znajdował? Utrzymać jaki 
taki spokój: wewnątrz: półwyspu, było już nie 
małem zadaniem. . Przypuszczając nawet że 


nie. Krajem tym jest Hiszpania. Zarzucają | gubernator wyspy Kuby sprzyjał handlowi 


ii rzeczone dzienniki, że pomimo naj- |niewolników, nie dowodzi to wcale 


uroczystszych oświadczeń w roku 1854, ni 


KORESPONDENCYA. 


Ze Lwowa 8 sierpnia. 


? W każdym kraju i wieku należy słusznie uznanie | których zreszt 


publiczne i chlaba tym, którzy się według sił do wzro- 
stu nauk i oświaty przyczyniają czy to sami pisząc, 
czy drugim środki kształcenia się w obranym podając 
zawodzie. Do takich środków zaliczamy także źbiory 
naukowe, ponieważ w nich nagromadza się w jednym 
punkcie gotowy niejako materyał dla każdego, który 
w jakimkolwiek pracując kierunku lub przedmiocie pra- 
gnie poznać usiłowania w tój mierze poprzednicze i 0- 
woce tychże. Popęd tworzenia zbiorów objawiał 
zawsze w Polsce, która niegdyś liczne i wielkie nawet 
posiadzła biblioteki w różnych stronach. Każdy 


ta; iej trzeci SŁONE Prz: 
konsystorz i szkoł+ znaczniejsża, eg be zera sai niej-zy brak pewnego systemu w „bierariu i nieznaw- 


prywatny i wszystkie niemal probostwa miały większ 


lub mniejsze zbiory książek. które atoli smutny zbieg r o 
ckoliezności w bliższych nam czasach porozpraszał. ia 
Dziś spostrzeganiy mnićj w tym wzgłędzie gorliwości ati 

à kółko zbieraczy e vir paeen | wię a 
piilo bardzo u fas przynajmnići, o co właściwie WI all AT niet 
Te ZS WY. r EP, „| był zapragnał Zaraz drugi I netr d SI 
céj okoliczności i stosunki niż ludzi winić Van si $ śmie a Zon Sei EP choć mnićj rzadkie 


Lecz właśnie dla tego cześć się należy każdemu z ro 
daków, który nietroszcząc się o uprzedzenia 
sżyderstwa czcicieli Plutusa lub nówoczesnyc 
tów , ostatki swoje dość czasem szczupłe 
książek obraca. SA 

Nie wchodżąc w rozbiór przyczyn, które na zmniej” 
szenie u nas zamiłowania nauk a tém samém chęci 
kfomadżenia książek wpłynęły, rżucę kilka myśli co 
tworzenia zbiorów naukowych, chociaż z g 
wie jestem przeświadczony, Ze i to będą tylko owe 


aby rząd obojętny był na tę wë" aieier? 


się | nauce jakiejkolwiek. 


a nawet |dzieła, polował za tamtóm f ; 
i Sybari- | białym. Współzawodnictwo podobne rd ete ko- 
na zbieranie | rzyści i schlebiało tylko miłości własnój. Ce 


dó|ka pięknych zbiorów, 
ry niele- | prywatny Pawlikowskiego, 


jeszcze, 


Ren kopalni do dziejów narodowych 


a nie wiele, porozumieć, co każdy z nich 


obok książek polskich lub z Polską w styczności bę- 


| dacych, zbierać zamyśla a pisma publiczne wskazały- 


by krajowym uczonym, gd:ie czego szukać mają, Ifa- 
kich zbiorów Gpecyalnych mógłby z czasem, gdyby 
właściciele dobro powszechne nad własną przeniesli ko- 
rzyść, utworzyć się przy którym z istniących już za- 
‘Jadów publicznych wielki i ważny zbiór dostarczający 
kaźdemu zasobne środki doskonalenia się w obranćj 


Dotąd niebyło tego. Każdy zbierał dla siebie, jeden 


klasztór, |z próżności, drugi z zamiłowania rzeczy ojezystych, 


z naśladowrictwe. Często przebijał się najzupeł- 


two nawet. Wielka ilość tomów A mała rzec:y wa- 
h były często chorowitą stroną zbiorów naszych, 
onych bez porządku, ładu i cela z góry sobie 
kniętego. © porozu nień u wzajemnóm ani mowy. 
OsźczĄc SiĘ. czaga- 


lab za jakim innym krukiem 


zaś osta- 
teczny każdego zbierania, pożytek publiczny, stawał się 


najpodrzędniejszym a często nie było go nawet. 
Dziś niepowinno się tak zbierać. Mamy w kraju kil- 


tworzący Się Baworowskie- 
say tamecznemu 


g9, W Frzemyślu Ławrowskiego Zapi Włodzimierza 


desideri ich si ; z więcój namnaża. | seminaryum, Tarnowskich w Dzikowie, a 
Mys m ag CL Ze Lenk äi Dzieduszyckiego w Poturzycy, który ma być także kie- 


żenia Kraju naszego, gdzie tak mało zasobów i środ- 


ków wsżechstronnego kształcenia w stosunku tego, c0 |jąc- Co w tych zbiorach i w 


istnie za granicą, tędą fajlepszym wstępem do opisu 
nowo powstającego u nas księgozbioru, który $ chwa- 
iebną gorliwością p. Wiktor Baworowski zakłada. 


W gromadzeniu książek różne mogą zbierającemu właśnie zbieracze pomyślić, aby p 


przewodniczyć zasady. Jeden zbiera wsżystko, oi DÉI 
czy ojczystych dotyczy i tworzy zbiór polski, drugi 
brawszy jakąś Specyalią naukę, którój cię poświęch, 
zgromadza w tćj mierze wszystko, co się tylko 


o- [utworzenie kompletnego zbioru w tój 


da ze- |żnego Się pojawiło. — Może my 
brać, inny nakoniec ugania za saremi rzadkościami bi- | Urzeczywistnienie. 

bliograficznemi ez względu na ich wartość naukową. 
Każdy z tych zbiorów ma swą wartość względną, lecz | Baworowskiego winienem z góry powiedzieć, 


inne pomniejsze pomija- 
skich zgromadzono , będzie Zei Ve dE 
CT waka, E pomi 

Den 
lub owój gałęzi 
ut ił Kg 


dyś do Lwowa przewieziony, 


gromadzili służące do uzupełnienia 


nauk, któryby wszystko posiadał 


księgozbioru p. 


Przystępując do że to zbiór 


zarysowego Opisu 


chodzi właśnie o to który najkorzystniejszy ? Jeżeli ma- tworzący się dopiero, który atoli przy. gorliwości Wia- 


my otwżrcie i sumiennie nasze wyrzec zdanie, powie- |Ściciela wkrótce zapewnie obok dawniejszyc 


my, że zbieranie książek celem ukompletowania spe- 


h znakomitę 
zajmie miejsce a niektóre może nawet prześcignie. Dziś 


cyalnych działów naukowych byłoby fajpdłądańczi liczy op już do 6000 tomów dzieł polskich lub z pi- 
0 


bchodżi nas wprawdzie przedewszystkićm , 
czystóm piśmiennictwem ma związek, lecz 


j- | śmieńńictwem 
e ke? blisko 3000 


i dziejami polskiemi w związku będących, 
tomów gef i 500 przeszło rękopisów. 


li który D zbieraczy jaką rzadkość na jaw wydo- | d 


‘ak dwa publiczne we: Lwowie, | k 


do umłoszosania w Instratach: 
ODRZWY , UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszólkiego rodzaju, ty- 
Przemysłu, handlu, rolnictwa, sprsodaży, kupna, dziorżów itp. e 


OGŁOSZENIA, 
osące sig 
wiersz lake 
4 a sa jednofazowe umiosczeńie po 4 kr, sa następne po 4h 
każdogo eerste załąc po 4 kr., 
ETERA s e o być winnó 10K? ia opłatę stępiówą úa kaž- 
Listy s pioniędziii pronuthorkcyjnym e 
KA do Bióra Expodycyj Gwdzy. | faóserktowenmi przówyłańo być winny 
gë EH traakowaaiu. 


obstawały za Kortezami, oskarżały Q'Don- 
cić w tę stronę swój uwagi, O tem wszy- |nella 0 zamach stanu. Poparcie jakie hrabia 


ale dowodzi tylko, że nie był w stanie zwró- 


stkiem zdają się z rozmysłu zapominać dzien- ‘Lucena znalazł w gabinecie francuskim przez 
niki angielskie, i kiedyż tö żądają od rządu |artykały Monitora, dowiodło dziennikom an- 
hiszpańskiego silnego działania na wyspie |gielskim, iż się nie mylą , wić O'Donnell jest 
Kubie? Oto w chwili gdy zaledwie wyszedł jw porozumieniu Z gabinetem tuljeryjskim. 
z nowćj kryzys, w chwili tak trudnego po-|Przez wzgląd na przymierze z Francyą, 
łożenia, iż nie wić jeszcze jaką pójdzie|opozycya wprost stawała się trudniejszą. 
drogą w administracyi wewnętrznćj kraju. |Krytykować można było artykuły ts 
Dorzucenie zatóm tego nowego kłopotu do |72; czynić też tego nie zaniedbano dee? 
tylu innych trudności, które mą do zwalcze- (Zou śmiało, ale powstawać przeciw oddała 
nia gabinet O'Donnella, bo przecież Hiszpa- GK ee hiszpańskieru, ktoremu się p sáb 
nia nie może zezwolić na wdawanie się An- [Saragòssa a przyklaskiwał Paryż, ru erg 
glii w jéj wewnętrzne sprawy i t0 za po- e Lise? Trzeba więc było ENN u 
[mo szalup kanonierskich ; zwrócenie całćj re weg, ie i WY NORZE, SARZE bej 
winy ta Hiszpanię skoro i Ameryka w me- ywający polity Q1 doznane przeciwn 
godziwym owym handlu ma równy udział JN ostatnićj zmianie gabinetu królowćj Iza- 


albówiem nie dość silnie mu przeszkadza; a belli. A jakiź wygodniejszy od filantropij- 
to wszystko w téj właśnie chwili, każe się | "€89 Kä 


domyślać, że eały ten proces w imieniu 
ludzkości wytoczony nad Tamizą, kierowa- 
ny jest szczególnićj nieukontentowaniem do- 
znanem w Anglii przez ustąpienie z rządu|  Organizacya tymczasowa gmi p 

i : gmin, mająca łnić 
Espartera i tryumf Q'Donnella. W. Bryta- | dzieło organizacyi krajowćj już od kilku: tygodni weszła 
nia starała się zawsze równoważyć wpływ |" nas w Życie. Stan więc niepewności, pochodzący 
francuski na półwyspie Iberyjskim: przy |-, er? „Poicyi tee te DE się 
mierża nie zmieniają od razu polityki, hal TT, 8 nowy porządek rzeczy daje nam nadzie- 


ISL OKL h ` ję; że z czasem, gdy wäig obznajmią się ze wszy- 
niezmieniają od razu. interesów. Espartero stkiemi obowiązkami, których dokładne określenie otrzy- 
był od dawna stronnikiem angielskim. Dy- 


mali w swoich instrukcyach i gdy zechcą je gorliwie i 
misya księcia Vittoryi osłabiła wpływ Al- |Sumiennie wypełniać, wkrótce gminy się przekształcą 
Mann. To też dzienniki angielskie wystąpi: || Mda na drogę, na którćj pojedyncze jéj indywidua, 
ły bardżo nieprzyjaźnie w obee wypadków jesli nie z chęci czynienia dobrze; to przynajmnićj Z 0- 


lipcowych: upatrywały zgwałcenie wolności, | poczną od złych ua wyw zy 


M orespondencya Czasu. 
Z nad Dniestru 7 sierpnia. 


mamas. ere 
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w_ krótkim. przeciągu Jam i ma na okn, Literatury 
r EE 
kną rokować przyszłość a to tém bardzićj, że zbiera-|tać zaczęły, powinny tworzyć zawsze część niezbędną 
Jacy z pewnym poczyna sobie planem i pojąwszy cel|zbioru polskiego dla wielu wzajemnych łączników, a 
tworzenia zbiorów zawsze go ma na względzie. Pier: | Ruś, z którąśmy tyle wieków wspólną przebiegali ko- 
wszym zawiązkiem i podstawą zbioru jego był księg - |lój, pierwsze obok swojskich w nim zajmować winna 
zbiór nabyty od Kaz. Stadniekiego, złożony z kilku |miejsce. Jak bowiem odnogà ta wielkiego szczepu po- 
tysięcy tomów , między któremi i nadzwyczaj rzadkie | padłszy w okrutne jarzmo tatarskie w skutek szczęśliwych 
znajdują się książki, jak Się można przeświadezyć w Ma: | dopiero wojen litewskich z niego wyswobodzona i do bra- 
ciejowskiego dziejach piśmiennictwa polskiego. Czego | tniego współudziału kilkuwiekowój doli z Polską i Li- 
Zaś u innych bardzo często niedostrzegamy zbieraczy, |twą przyjęta zláła się w jedno z niemi 
Jest własnie zaletą p. Baworowskiego, że obmyślił naj. |jak Z drugićj i 
przód miejsce stósowne i odpowiednie, gdzie zbierać |i i 
Się mające skarby naukowe bezpiecznie złożyć i upo- 
rządkować można. Szereg sklepionych i suchych po- 
Koi, kamienna w przedsieniach posadzka, jaką i we- 
wnątrz dać zamyśla, dobre opatrzenie okien i drzwi na 
przypadek ognia, odpowiadają najzupełnićj celowi za- 
mierzonemu. 
Zrobienie takiego początku, 
danie mu oddał wiele rzadkości bibliograficznych i pod 


jego, co i do zrozumienia wielu szczegółów w ojczy- 
stem piśmiennictwie i dziejach ege Zresztą wi 
; Są za separatyzmem lub lekceważą 
sobie prace umysłowe całój odnogi wspólnego szczepu 
nie pojmująe oczywiście, że i tam znajdziesz wiele rze- 
czy, któremi pogardzać nie wolno. Smutna to rzecz, ale 
mewątpliwa, że dziś znamy bieg i pojawy literatur 
choćby najdrobniejszych państw europejskich tysiąc ra- 
zy lepićj, niż ruch umysłowy Sławiańszczyzny. Z tego 
względu nie możemy jak tylko pochwalać kròt p. Bar 
worowskiego, że zaraz w początku zbierania dwie bra- 
poczy- | tnie literattiry skojarzył, aby z zbiorów jego miłośnicy 
obu zgódnie czerpać mogli. 
Szy historyą, że tak powiem, 
zbioru tego damy zarysowy opis jego. Nie TI 
i hadtó w szczegóły się zapuszczać dla m ru ec 
| tniój rozciągłości, któraby tu Leer jest jednakże 
bacżėnia. Zbiór ten nie liny aś bibliograficznych 
pod względem nagromadzenia dem skupienia razem 
i doboru przedmiotów, pod ryi literatury może posłu- 
tego, co do  pojaśnienia szc ad większego, który na 
żyć, bardzo ważny, 2 enge utworzyć, ma piękną 
takiej dstawie mg Znajdziesz tu bowiem nie Jedno, 
przyszłość przed der: T nie było znane, albo bardzo 
Art a EE 
czasie nie można było więcéj zebrać, a właśnie wn ; wartości NA uwagę Zasiugują. Nie zaprze- 
80, że tyle już Se nałożył sam na siebie boże ad wdała e = szer pd ara 
„swych skarbów | kości ji 
i całości 


ją o woki zbiór swych rękopisów, który podobne ma- 


obok 
bytki i 


wieków. Najważnie; swa 
kopisów Kak rn atoli nabytkiem jest 


wywiera wrażenie, 
kg k siebie aa wielką część 
nawet biblioteki razemby mu okazać nie zd 
, S ołały. Lecz 
pójdźmy do szezegółów, ponieważ te dopiero wskażą 
s E „Samego zbioru. 
dział dziejowy może słusznie szczycić się trzema 
wydaniami kroniki świata Bielskiego, między, któremi i 
owe pierwsze w Ae, należące do bardzo rzadkich dzieł; 
dość kompletny zbiór dziejopisów naszych 


ale w pewnym względzie 

ważnych zbiorków dzieł i Gesinn: i e między 
d ruskich: i rosyjskich, tworzącyć R 

Pietniejszy ze zbiorów zę zat które Ku 

naszym znajdują. Tym nowym 

wnie, że żadnemi Dynajmniśj 
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13 Sierpnia 1856: 


2,0, S 


Mówiąc o przekształceniu gmin, nie mogę pominąć 
jednego z najniezbędniejszych onego warunków, to jest 
kwesty szkolnój. Może i to z czasem przyjdzie, że 
lud nieprzychylny dotychczas wysyłaniu dzieci do szkó- 
łek, opłacający dziś mnićj więcćj drogo swych exploa- 
tujących go pisarzy gminnych, uczuje przynajmnićj z te- 
go względu potrzebę kształcenia dzieci i zaradzi (éi po- 
trzebie chętnóm zaprowadzeniem szkółek wiejskich, któ- 
rych brak czuć się daje w Czortkowskim obwodzie, gdy 
przeciwnie w obwodzie Tarnopolskim dzięki staraniom 
starosty p. Piwockiego, liczba tychże znacznie się po- 
większyła i lud tamtejszy o tyle wyżój stanął, że Już 
w niektórych gminach są wójci, którzy czytać i pisać 
umieją i że między niemi wiele jest młodzieży takićj, 
która umiała korzystać z dobrodziejstwa szkółek i dziś 
już gminie, w którój wzrosła, może stać się usłużną 
przez przyjęcie na się obowiązków pisarzy. g 

Lecz aby lud oprócz materyalnych pobudek uznał i 
moralną stronę potrzeby szkółek wiejskich, na to Je- 
szcze i wiele cierpliwości i wiele czasu potrzeba, aby 
wnim się zatarła nieufność dla tych wszystkich, któ- 
rzy o dobro jego dbali, oczy mu otworzyć radzi. Nie 
mówię już o nieufności dla dawniejszych panów a dzi- 
siaj z równostawionych im obywateli w stosunku koor- 
dynacyi sąsiednićj, bo do tćj nieufności nieprzepartój 
nawet dobrém i ojcowskiem gdzie niegdzie postępowa- 
niem swych dawnych dziedziców, nawykł od dzieciń- 
stwa — ale o nieufności dla księży, o których tu na 
ich chlubę nadmienić muszę, że większa ich część pra- 
cuje w winnicy Pańskićj żarliwie, niezrażając się nieu- 
fnością i uporem ludu. W tój pracy wspierają ich mi- 
sye, które się w r. z. rozpoczęły i bieżącego roku ró- 
wnież się odbywają, wspiera ich troskiwość JE. księ- 
dza Arcypasterza, któren przy objeżdżaniu swoich dye- 
cezyj widział brak kościołów na Podolu i powagą I 
radą swoją wpłynął na obywateli naszych, że tam, 
gdzie kościołów nie było, a gdzie ich potrzeba się czuć 
dała, albo już powstały, albo powstać mają. I tak 
liczba kościołów wkrótce na Podolu się pomnoży ko- 
ściołami w Mogielnicy, Chorostkowie, Chomiakówce, Je- 
zierzanach , Burakowce. 

Po nieustannćj tygodniowćj słocie zabłysło nam na- 
reszcie i słońce. Zniwa wszędzie się rozpoczęły. Nie 
ma jednak wiele do zbierania, bo pszeniey bardzo ma- 
ło a żyto obrzednie. 


ińissingen D sierpnia. 

O. Lubo nie będąe stałym korespondentem waszym, 
a tém mnićj biorąc udział w zapasach politycznych, 
literackich i artystycznych; wszelako znajdując o nie- 
których wodach zagranicznych wzmiankę w waszóm 
piśmie, i o wodach w Kissingen donieść wam zamie- 
rzyłem. 

Skuteczność ieh w pewnych słabościach od dawna 
znana, reputacya zaszczytna zasłużoną być powinna, 


gdy zdania lekarzy wysyłających pacyentów swoich do 


ści, a między innemi i mowę Warszewickiego na po- 
grzebie Stefana króla. 

W oddziale filologicznym znajdziesz nie mniej niepo- 
spolite rzadkości, bo pominąwszy prześliczny egzemplarz 
słownika Mączyńskiego, masz tu także Menińskiego 
(Mesgnien) wielki słownik języków wschodnich, którego 
cały nakład z wyjątkiem nie wielu egzemplarzy pod- 
czas oblężenia Wiednia przez Turków r. 1683 zgorzał, 
to przyczyną nadzwyczajnej rzadkości dzieła tego tak, 
że mało który księgozbiór niem się może poszczycić. 
Obok słownika jest rękopis i gramatyka Menińskiego 
w dwu wydaniach. Pomijam znajdujący się tu zbiór 
gramatyk i dzieł leksikograficznych. PL 

Dział literatury odznacza się wielu znakomitemi rzad- 
kościami, do których policzyć wypada piękny bardzo 
egzemplarz pierwszego wydania Zwierzyńca Reja, pier- 
wotne wydania utworów poetycznych Jana Kochanow- 
skiego i przekładów Jędrzeja i Piotra Kochanowskich, 
zbiór piękny poezyj m raczéj wierszy Grochowskiego 
złożony z Śmiu osobno wydanych różnćj objętości bro- 
szur jak najlepiej zachowanych; Paprockiego dzie- 
sięcioro przykazań Libickiego mniéj rzadki przekład 
Horacyusza, Opalińskiego satyr 3 wydania, kompletny 
prawie zbiór poezyi Twardowskiego i wielu innych, co 
obok dzieł poetów naszych XVIII i XIX wieku razem 
piękny przedstawia poczet pisarzy w aż łęzi literatu- 
ry. Do osobliwości możnaby tu WOH jeszcze bro- 
szurę w 4ce wydaną w Poznaniu kich I. pod napi- 
sem: Gabinet osobliwy królów polskich i monarchów 
do Polski się akkomodujących. Cała pisana Beier 
i ozdobiona wizerunkami dość lichemi et: l, Lu- 
dwika XIV, Piotra W., Rakoczego i innych. V/Spomnieć 
też muszę w tem miejscu powieść historyczną 
cką pod napisem: Die durchlauchtigste Pol 

enda, curięuser Staats- und  Liebe- Roman etc. 
1702 w Lipsku w 16ce 806 stronnic, gdzie nieznany 
pisarz duby plecie o naszćj przeszłości, co najlepszym 
dowodem, że ci sąsiedzi nasi zachodni zawsze o spra- 
wach polskich lubili dużo pisać, choć ich nie rozumieli. 
Jest tu także dość ładny zbiór utworów dramatycznych 
a między temi tragedya o Śmierci Śgo Jana Chrzciciela 
wyd. w Jarosławiu, pierwszy dotąd znany egzemplarz. 

W oddziale nauk ścisłych ma zbiór wiele dzieł rzad- 
kich, jak między inneml zielniki Spiczyńskiego w ułam- 
ku, Siennikä , 


Marcina z Urzędowa i Syreniusza, dalej | Kéi przynajmnićj postaci od zatracenia 


Kissingen stwierdzają to na słabych ze wszystkich czę -|znajdzie bardzo piękne w każdym narodzie, może i 
ści Świata dla ratowania zdrowia przybywających. |z przywilejem wyłącznym szlachetności rzecz ma się 


Cztery tysiące osób od kwietnia dotychczas odwiedziło 
to miejsce w Bawaryi nad rzeką Saala, w nadobnćj 
dolinie w bliskości gór Rhón położone. Wszystkie tu 
narody znajdzie pacyentami i pacyentkami zastąpione; 
największa ilość z Niemiec, Rosyi i Anglii, niemała 
Polaków, reszta z Francyi, Belgii, Holandyi, Szwecyi, 
Ameryi, Indyj itd. Tak samo zastąpione i różne stany, 
zacząwszy Od Króla Jmci bawarskiego, który tu od 
14 dni bawi, kilku książąt panujących, wysokich dy- 
plomatów różnych dworów europejskich, spoczywają- 
cych po ostatnich mocowaniach się politycznych i przy- 
byłych po zdrowie i odetchnienie, wyższych i niższych 
urzędników, szlachty i nieszlachty, orderowych i nieor- 
derowych, artystów i rzemieślników; wszystko w Kis- 
singen się znajdzie. Cała ta publiczność w dziwnej 
mieszaninie stanów, płci i mowy, spaceruje od g0- 
dziny Déi zrana do 9éj po pięknie urządzonych ulicach 
ogrodu w pogodę, a pod ślicznemi arkadami w do- 
ryckim porządku zbudowanemi w czasie deszczu, czer- 
piąc ze źródła Rakoczego lub Pandura zdroje uzdra- 
wiającój wody. Muzyka brzmi, a po zostawieniu kło- 
potów i trosków w domu w skutek przepisu leka- 
rza, wszyscy wśród rozmów i wesoło spędzają tych 
parę „godzin kuracyą nazywających się.  Pomieszkań 
w domach prywatnych i oberżach dosyć; te są wyg”- 
dne, nawet pięknie urządzone, i za 12 złr. można ty- 
godniowo ardzo dobry pokój mieć z łóżkiem i usługą. 
Jedzenie wcale nie złe i tanie. Cóżby restaurator wasz 
z „pod Róży“ na to powiedział, iż za cenę jednéj 
porcyi befsztyku u niego, tu cały obiad z sześciu dań, 
z dodatkiem pstrągów i deseru dostajemy. Kilka hote- 
lów nie wspominając o mniejszych, mieści u siebie na 
obiadach o lój w południe więcćj niż po 200 osób. 
Mieszanina wtedy różnych języków—istna hudowa wie- 
ży babilońskićj. ` "Tele? dziwna i charakterystyczna po- 
wierzchowność różnych narodowości, która najwięcćj 
odznacza się w spacerach poobiednych, w ogrodzie, 
gdzie znowu od DéI do Héi wszystko być (musi: po- 
ważni, pedantyczni, flegmatyczni, ruchliwi, biegający lub 
siedzący. Mężczyzni bardzo skromnie poubierani, ko- 
biety przeciwnie bardzo strojno; poważne Angielki wprost 
przed siebie patrzące, rozmowniejsze inne panie. Zo- 
baczy i niejednę Polkę zadziwiającą po co przybyła 
gdy tak pięknie wygląda, przypominającą okolice Kra- 
kowa, inna okolice Lwowa, ta Poznania, tamta War- 
szawy. Są i takie o których mój rodak powiedział, że 
im podobnych w kraju niewidział i całe życie widzieć- 
by niechciał. Zgoła jest zajęcie, bo rozmaitość zajmu- 
je. Daleka odemnie zuchwałość, iżbym komu palmę 
pierwszeństwa przysądzał. Łatwo to było wyrokować 
Journalowi Frankfurtskiemu który onegdaj powiedział, 
że Niemcy najszlachetniejszym: są narodem na: kuli 
ziemskićj; przy (éi podziwienia godnój skromności dla 
czego o kobietach nic nie wspomina? Mojem zdaniem 


plarz dzieła: Ewangelie e8 je wyd. w Wilnie 
1574 u Mamoniczów, także wiele psałterzów i kancyo- 
nałów , gdzie jako rzadkość wymienić muszę kancyo- 
nał Walentego z Brzozowa wyd. w Królewcu 1554 fol. 
Zbiór zaś kazań i posty! jest tu tak znakomity, że i naj- 
większa mogłaby się niemi szczycić biblioteka; znaj- 
dziesz bowiem Wujka, Wereszczyńskiego , Grodzickie- 
go, Grzegorza z Żarnowca, Białobrzeskiego, Szkulteta, 
Skargę, Birkowskiego. Kraińskiego, Karnkowskiego i 
wielu innych w pięknych a nawet kilku wydaniach. Jest 
tu także dość rzadkie dzieło Junga o kościele bożym, 
wiele pism drobniejszych Skargi, zbiór ładny katechi- 
zmów, począwszy 0d Kuczborskiego, a między temi 
także katechizm po łacinie i turecku wyd. w Poznaniu, 
dwie książeczki polskie do modlenia z XVI w. Sacrana 
bardzo rzadka broszura pod napisem: Elucidatio erro- 
rum Ruthenorum, trzy wydania Opecia i wiele innych 
rzeczy ciekawych. — , 

Dodajmy do tego zbiór piękny pism czasowych, po- 
cząwszy od Kuryera polskiego i uprzywilejowanych wia- 
domości cudzych krajów (z l. 1729—34) aż do czasów 
najnowszych, i cały oddział obey, gdzie dzieła najsła- 
wniejszych znajdziesz pisarzy zagranicznych a obok nich 
encyklopedye i słowniki uznane za najlepsze, a wyznać 
trzeba, że już co do druków nie można lekceważyć zbio- 


Nie znaczące teologiczne dociekania; to znajdziesz zbiór 
legend, gdzie czasem i promyk światła dziejowęgo ci się 
pojawi, to znów kazania łacińskie z dopiskami często 
wyrazów polskich, to w końcu ciekawy zabytek usta- 
wodawstwa narodowego, lub zbiór kroniki i roczników. 
Nie tylko rękopisy z czasów poprzedzających wynale- 
zienie sztuki drukarskićj wyłączną mają Ważność, jest 
i z późniejszych czasów bardzo wiele ciekawych nader 


podobnież. Goście tutejsi używają prócz wód do picia, 
kąpiel słonych, których pysznie urządzone łazienki 
w salinach rządowych, bardzo tanio dostarczają. Są 
tam kąpiele i gazowe, parowe, watowe, tusze itd. Sie- 
dząc tu od dawna, wielu widziałem przybywających 
w stanie schorzałym, ledwie wlokących się, dzis dość 
rzeźwi i z dobrą cerą; widoczny więc skutek wód. 
Można znaleść więc w Kissingen zdrowie, wygodne i 
tanie życie. Czytelnia Ingla prócz książek trzyma 53 
dzienników, między niemi i „Czas“ i za bardzo mier- 
ną cenę każdemu przystępna. Muzyka, reuaiony, spa- 
cery, a ileż nie zyskuje się spokoju i pieniędzy iż nie- 
ma rulety i djabełka. Kilku temi słowami chciałem 
oddać słuszność wodom w. Kissingen; a że kolej że- 
lazna zbliżyła przestrzenie i skróciła czas jazdy, bo 
dziś dosyć trzy dni aby się tu dostać ze Lwowa, prze- 
to i podróż nie kosztowna. 


ikoriim 10 sierpnia. 

+ Wice-admirał angielski Karol Napier, który w po- 
wrocie z Petersburga zatrzymał się tu kilka dni, zwie- 
dzał osobliwości miasta i w lokalu Krolla był przed- 
miotem ciekawości publicznój, zaszczycony był przed 
wyjazdem audyencyą królewską. Równocześnie bawił 
tu p. Thiers. W meldunku urzędowym, zamieszczonym 
w dziennikach, dano mu tytuł byłego ministra. Przy- 
był tu z Drezna książę Worońców, udając się do Mo- 
skwy na koronacyą. W planie podróży Cesarzowćj ro- 
syjskiéj wdowy nowa zmiana. Podróż odbędzie lądem 
na Królewiec. P. Budberg spodziewany tu jest w bie- 
żącym tygodniu i dopiero w końcu miesiąca wyjechać 
ma do Wiednia. P. Kisielew, który jest mianowany 
ambasadorem w Paryżu, uda się dopiero po koronacyi 
na przeznaczone miejsce. Tak donoszą dzienniki rosyj- 
skie. ‘Wtedy też dopiero przyjedzie p. Brunów do Ber- 
lina. Radzca legacyjny p. Oubril, który dawnićj był w Wie- 
dniu, zastępuje tymczasowo przyszłego ministra. Do 
liczby osób, które składać będą tutejsze poselstwo, na- 
leży także książę Wasilczyków, w stopniu drugiego se- 
kretarza. 

Z początkiem przyszłego miesiąca rozpoczną się 
wielkie manewra wojskowe w Prusiech, podczas któ- 
rych król rezydować będzie w Heilsbergu. Po skoncze- 
niu manewrów odbędzie się w dniu Sgo wrzesnia uro- 
czystość odsłonienia pomnika wystawionego na polu 
bitwy pod Eylau na pamiątkę walecznego udziału w nićj 
wojska pruskiego. Komendantem piątego korpusu armii, 
konsystującego w Poznaniu, mianowany został dotych- 
czasowy dowódzca kawaleryi zwardyjskićj jenerał - lejt- 
nant hr. Waldersee, a na miejsce jego postąpił jenerał- 
lejtnant książą August Wirtemberski. 

Kilku urzędnikom francuskiego ministerstwa Spraw 
zagranicznych, mianowicie p. p. Benedetti, Feuillet de 
Conches, de Belling, Armand i Merault, raczył N. Pan 


E 


Między materyałami do Jów ojezystych zasługują 
de woki tom jeden Tomicianów obejmujący DAN 
ciąg czasu od kwietnia 1512 do końca 1514 r. w któ- 
rym 3 przeszło znajduje się „kawałków opuszczonych 
w wydanym przez hr. Działyńskiego 2 į 3 tomie Tomi- 
cianów, nie jest to autograf Górskiego, ale odpis dość 
bliskoczesny ; rekopis spory in fol. obejmujący akta dy- 
plomatyczne W stosunkach dworu polskiego z francu- 
skim od 1527 do 1639 r. po łacinie i franeusku, książ- 


ka kopialna starannie pisana, a pochodząca zapewne | p 
Paryżu wnosząc po doen lp 


z biblioteki tej hier w 
nych herbach Oprawy I sygnaturze; gruby tom in fol. 
aktów kancelaryi królewskiej z rad sią Zygmunta Au- 
gusta od T. 1555 aż do wstąpienia na tron Stefana 
Batorego; A prócz tego roczniki niektórych miast i kla- 
sztorów, pisma zbiorowe rozmaitój treści starczące bO- 

zasób do dziejów naszych, począwszy od XVI w. 


pism, które z różnych przyczyn nie będąc tłoczone w ta- |do końca istnienia Polski, spisy aktów publicznych” 


ocalały. Tak |między któremi najważniejszy Ładowskiego, spis przy” 


eg 


-| wilejów metryki koronnćj sporządzony w r. 1682 z la. 


udzielić order orła czerwonego drugićj i czwartćj klasy. 

Dotychczasowy szef miniaterstwa spraw gospodar- 
czych, baron Manteuffel II, mianowany został rzeczy- 
wistym tajnym radzeą z tytułem ekscellencyi. 

Przybył tu z Minden radzca regeneyjny pan Bitter, 
mianowany członkiem komisyi do uregulowania żeglugi 
na Dunaju. Po odebraniu instrukcyi udać się on ma 
niebawnie na przeznaczone miejsce. 

Pomiędzy osobami reprezentscyi francuskićj przy ko- 
ronacy! cesarza rosyjskiego w Moskwie znajdują się 
następujące, zawczoraj do Berlina przybyłe: jenerałowie 
Frossart,. Dumant i Leboeuf, pułkownik baron Beie. 
major Piquemal, kapitan książę Bauffremont, porucznik 
margrabia de Gallifet i porucznik hr. d'Espeilleur. Do 
belgijskićj reprezentacyi liczą się, także tutaj przybyli: 
nadzwyczajny radzca legacyjny Henry Rint de Rooden- 
beck de Nayer i członek poselstwa hr. Louis Griinne 
de Hemrieourt. Oprócz osób z urzędu do misyj zagra- 
nicznych należących, przejeżdża codziennie znaczna 
liczba ludzi prywatnych, udających się z ciekawości na 
koronacyą do Moskwy. Najwięcćj pomiędzy niemi jest 
Anglików. 

Ceny zboża, które przed kilku dniami nagle spadły, 
nie podwyższyły się. Lubo wiadomości o pierwszych 
sprzętach bardzo są korzystne, panuje jednak przeko- 
nanie, że ceny pójdą w górę. Na targu było już wie- 
le nowego zboża. Jest już i chleb z niego. Rżany tro- 
chę większy, ale pszenny zawsze jeszcze tak mały, 
jak był dotąd. Teraźniejszy prezes policyi, p. Zedlitz, 
znajduje się często osobiście na targu, aby się prze- 
konać , że w sprzedaży nie dzieją się żadne naduży- 
cia. Umiał on sobie w krótkim czasie zyskać zaufanie 
i miłość mieszkańców stolicy. Wiedząc, jak częstokroć 
łagodna forma w obchodzeniu się dopomaga do utrzy- 
mania porządku i wykonania nawet najsurowszego prze- 
pisu prawa, zalecił policy! wykonawczćj , mianowicie 
konstablom, aby się w każdym przypadku jak najgrze- 
cznićj z publicznością obchodzili. Jeżeli gdzie, to w Ber- 
linie, polecenie takie nazwać trzeba własciwem, bo lu- 
dność tutejsza, przywykła do porządku, sama go wszę- 
dzie ils możności przestrzega. 

Pogodę mamy od kilku dni zmienną, deszez raz po 
raz przepaduje, ale temperatura ciepła. 


Wiedeń (ien sierpnia. 

— Czytamy w Gaz. Krzyżowój w liście z Wie- 
dnia z d. 7go b. m. co nastepuje: „Niedawno temu 
nadmieniła Graz. Nowo-Pruska 0 spaczeniu literatu- 
ry felietonowój w tutejszych pismach lokalnych, u- 
prawiających z upodobaniem romanse zbójeckie i 
traktujące illustracyę grzechu i naruszenie prawa 
jako jedyny niemal przedmiot belletrystycznych u- 
tworów swoich. Mówią, ża złe to słusznie zwróci- 
ło już uwagę na siebie właściwych władz publicz- 
nych, ale prasa wiedeńska peryodyczni na inną je- 
szcze chroma słabość. W sądownictwie karnem ist- 


snoręcznemi podpisami wyznaczonych ku temu komisa- 
rzy, i sprawozdania posłów zagranicznych dotyczące 
stosunków naszych, jak między innemi Pinocego. 

Część prawna stręczy także badaczowi bogaty ma- 
teryał;. masz tu bowiem trzy odpisy z XV w. statu:u 
wislickiego i ulomek czwartego; statuta króla Kazimie- 
rza W. piotekowskie, statuta nieszawskie i wartskie, kil- 
ka statutów synodalnych i dyecezalnych, zbiory przy- 
wilejów jak między innemi miasta Poznania z lat 1252 
do 1388, miasta Nowćj Słupi, dóbr klucza piesko-skal- 
skiego, jeden tom przywilejów opactwa tynieckiego, da- 
Ié kilka zbiorów prawa polskiego, magdeburskiego , 
chełmskiego i miast pojedyńczych, a przytem diaryusze 
sejmów wraz z uzupełnieniem inwentarza praw koron- 
nych Janidłowskiego, co razem piękny tworzy zasób. 

Wypadami jeszcze wspomnieć o Bartłomieja Jakliko- 
wicza, akademika Zamojskiego, dziele rodowodowo-he 
raldycznóm in fol.w którym obok Życinorysów członków 
rodziny Zamojskich i Pstrogskich, ciekawe są tablice 
rodowodowe starannie rysowane i wiele wizerunków, 
tak osób prywatnych jak królów, równie rysowaie i 
kolorowane, i Konopackiego (?) dzieło pod napisem : 
Kronika i starożytność pruska z genealoziami szlache- 
ckich domów; w któróm także kolorowane są rysunki 
herbów niektórych rodzin. | 

Pomijam dla szczupłości miejsca wiele ważnych i pię- 
knych rzeczy tego cennego zbioru rękopisów, ponieważ 
już to samo co tu przytoczyłem wystarczy na okazanie 
wartości jego niezaprzeczonej. Dodać winienem tylko, 
że są tu oraz autografy Łaskiego, Dumalewicza, Ko- 
chowskiego Hartknocha, Schultza, Gawińskiego, Al- 
bertrandego . Naruszewicza, Krasickiego, Mickiewicza , 
Gołębiowskiego, „Pola, Goszczyńskiego i wielu innych osób 
znanych w piśmienniewie naszem. 

Na zbiory tak już dziś szacowne przeznaczył, jak 
już mówiłem, p. Baworowski odpowiednią miejscowość 
w własnym domu koło kościoła Maryi Magdaleny, 
w którym cały dół na ten cel obrócił, W tymże gma- 
chu na pierwszém piętrze znajduje się piękny zbiór ry- 
cin i rysunków p. Aleks. Batowskiego znany publiczno- 
ści po części z zakł. nar. Ossolińskich, gdzie lat kilka 
był umieszczony I Zwiędzany, Zbiór ten, w który wpły- 
nęły zbiory Macewicza i Kwiatkowskiego, uzupełniany 
od lat kilkunastu jest po zbiorze rycin Pawlikowskiego 
najliczniejszy w kraju naszym. Uporządkowany syste- 
matyczniei w 4téjjuż części najdokładnićj spisany mieści 
w sobie bardzo wiele pięknych i rzadkich rzeczy, o których 
óżnićj nie omieszkam zdać sprawę publiczności w tém 
rzekonaniu , że ją wszystko obchodzi, co ma pośrednią 
lub bezpośrednią styczność z dziejami i starożytnościami 
ojczystemi. Wzmianka zaś pobieżna o takim zbiorze, 
jak p. Batowskiego, byłaby i niedostateczną i dziwną ra- 
zem, OPISZĘ go więc kiedyś w osobnym artykule, a tu 
wspomniałem o nim jedynie dla tego, że pod jednym się 
Aaen z księgozbiorem p. Wiktora Baworowskiego 

ëmge, 


nieje u nas pewua ograniczona jawność, która do- 
zwala przyjaciołom, krewnym itd. wolnego wstępu 
do sali sądowćj na zakończenie sprawy; prócz tego 
zaś prezesi sądów mają prawo kazać wpuszczać do 
sali inne osoby nie interesowane bezpośrednio , ja- 
kiemi są np. sprawozdawcy dzienników itp. Na téj 
drodze dzienniki nasze zamieszczają referaty, które 
w ogóle z wyjątkiem chyba pism wyłącznie prawni- 
czych w podobnyż wypracowane są sposób co owe 
ulubiore felietony, gdzie to nic prócz okropności 
i złodziejstw. Co do formy, sprawozdania te stara- 
ją się utrzymać na równi z płodami literatury za- 
bawnćj, przenieść teatr powieści do sali sądowćj i 
dostarczyć nie tego co poucza, lecz co ciekawe. 
W rzeczywistości, mają one na celu odmalować zbro- 
dnię nie jako winę lecz jsko naturalny wpływ spó- 
łecznych stósunków naszych jako skutek nierówne- 
go rozdziału własności, zewnętrznego ucisku, a 
zbrodniarza przedstawiają nie jakoby targającego się 
na prawo i nieprzyjaciela spółeczności, ale raczćj 
jako smutną ofi:rę okoliczności, przypadku, niepo- 
wodzenia, jednem słowem, osłaniają zbrodnię a u- 
sprawiedliwiają zbrodniarza, podnoszą go nawet 0- 
taczając czoło jego jakąś gloryą. Widno ztąd, że 
powaga sądów cierpi, a cel wpuszczania obcych na 
konkluzyę sprawy, chybiony. Aby uniknąć tego po- 
niżenia sądów i upośledzenia dzienników , słychać 
że prezesom sądów polecono, aby mieli baczność 
na osoby wpuszczane do izb sądowych szczególnie 
zaś na zachowanie się sprawozdawców dziennikar- 
skich, i aby wedle okoliczności zabraniali im wstę- 
pu*. Do tego listu Gaz. Krzyżowa czyni tę uwagę, 
iż niewiadomy jéj cel takiego dawania baczności na 
galeryę izby sądowój, lecz przyznaje, iż złe o któ- 
rem mowa nie w samym tylko Wiedniu zdarza się 
to jest ma się rozumieć, że nieinaczój jest w Ber- 
linie, i że sprawozdania o sprawach karnych mają 
częstokroć barwę nieprzyjemną z każdćj strony. Ani 
więc korespondent ani samaż Gaz. Nowo - Pruska 
nieweszli głębićj w tę rzecz. 


Hiszpania. 


Gazeta Madrycka z 4go sierpnia donosi: 

Wczoraj i dzisiaj odebrano telegrafem mnóstwo 
depesz, mnićj lub więcćj interesujących. Co do 
kwestyi wojskowój jeneralni kapitanowie Katalonii 
zawiadamiają, że nigdzie już w całój przestrzeni 
nie ujrzy uzbrojonćj bandy. Te które wyszły z Bar- 
celony i Girondy, albo wkroczyły do Francyi, albo 
schroniły się do części Aragonii. Jedna z tych band 
złożona z blisko 200 ludzi weszła do Fragi, lecz 
wkrótce opuściła ją, będąc ściganą przez kolumnę 
zrygadyera Maldanado. Mała ta banda oraz inna zło- 
oli z 300 ludzi, która wyszła z Saragossy i zwró- 
j ee. w kierunku Hueski są jedyne, które mącą 

że Spokojność Hiszpanii. Ścigające je kolumny 
wkrótce jędnak dadzą sobie z niemi rad 

Piszą z Madrytu do Ki Ge? 
paryskiój pod d. 4 sierpnia: 

Dziś wieczór Espartero pożegnał królowę i króla, 
którzy go przyjęli z największą uprzejmością. Jene- 
ra? O'Donnell nie chce przyjąć ofiarowanego sobie 
tytułu granda hiszpańskiego pierwszćj klasy. Zdaje 
się być prawdopodobnem, że Soranno będzie amba- 
sadorem w Paryżu. Jenerał Echague zastąpi go w za- 
rządztwie Nowćj Kastylii. Dwór zaleca konstytucyę 
z 1845 r. jako najwłaściwszą do zapewnienia szczę- 
ścia Hiszpanii. Postanowiono utworzyć ministerstwo 
kolonii, lecz dotąd jeszcze nie zrobiono wyboru mi- 
nistra. Nowe prawo municypalne wykonane będzie 
we wszystkich swych częściach. Cała gwardya na” 
rodowa w Hiszpanii z małemi wyjątkami, jest już dzi 
rozbrojoną. ę 

Czytamy w Zpoce z 4go sierpnia: ` ` 

Niemamy jeszcze szczegółów co się działo w wną- 
trzu Saragossy. Wiadomo tylko, że aż do chwili pod- 

ania się miasta, nie było wielkich rozruchów, po- 

nieważ władze rewolucyjne dosyć miały energii, aby 
utrzymać w karbach wszelkie socyalne wstrząśnie- 
nia. Unikniono w ten sposób wielkich nieszczęść. 
W dniu, w którym wojsko królewskie wkroczyło do 
miasta, junta rewolucyjna następującą ogłosiła pro- 

amacyę : PZŁ 

„Junta najwyższa uzbrojenia i obrony prowimcy! 

aragossy przestała istnieć. Zebrała ona się po 
wpływem miłości swobód, które sądziła być zagro- 
onemi. Utrzymała ona miasto to w podziwienia go- 
dnym porządku i pracowała czynnie nad przygo. 
waniem obrony miasta, w razie gdyby było atako 

anem. E 

„Późnićj dowiedziała się junta, że naród nie po” 
Szedł za pierwszym jéj ruchem, i że gabinet O'Don- 
nella nie stawia wolności w niebezpieczeństwie, lecz 
że ją chce przeciwnie ochraniać, przed otwartemi 
lé) nieprzyjaci:łmi. Od tój chwili junta uważa Za 
Swój obowiązek, nie przedłużać płonnój walki, lecz 
starać się o ocalenie honoru Saragossy zgadzając SI 
pod tym względem z nowym kapitanem obwodu. ` 

„Milicya narodowa zostanie rozwiązaną; lecz Cl, 
którzy mają uczucie honoru i delikatności DO: 
że nie moźna utrzymywać broni, która powstała 
przeciw uznanemu rządowi, a milicya narodowa 5a- 
ragossy dopełni tego obowiązku. Dzisiaj patryotyzm 
i dobrze zrozumiany honor polegają na złożeniu 
broni. Junta daje tę bolesną radę i spodziewa Së: 
że milicya narodowa pójdzie za jéj życzeniem w prze” 
konaniu, że była dotąd zawsze wierną przewodni- 
czką w krótkim lecz pełnym zajęcia periodzie naszój 
rewolucyi.* Na proklamacyi Léi wydanćj w dniu 
lipca, podpisany był prezydent Falcon, a jako sekre- 
tarz Emilio Miro. 

Jenerał Dulce za przybyciem swem do Saragos- 
sy, następującą wydał odezwę do mieszkańców: 

Aragończycy! i 

„Powołany przez rząd Jéj k. Mości do preywró- 


g| wie francuzki i angielski 


4 | wiem 
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cenia spokojności i władzy prawa w tym obwodzie, 
przybywam do was z rozkazami królowój i armią 
na ich poparcie. Zbliżając się do waszój stolicy w po- 
stawie usprawiedliwionój waszym oporem, jest obo- 
wiązkiem moim, przedstawić wam niebezpieczeństwo 
podstępnego tłumaczenia, jakie nieprzyjaciele publi- 
cznego porządku nadaweli wykonywaniu konstytu- 
cyjnych prerogatyw korony. Mylnie was uprzedzono, 
że rząd chce podkopać welność, kiedy on przybrać 
musiał groźniejszą postawę jedynie dla przytłumie- 
nia anarchii i zapewnienia praw 1 interesów 0- 
sobistych. Znajdziecie we mnie stale tę energią do- 
póki zasady władzy nie zostaną szanowane i pano- 
wanie prawa przywrócone. Ze 

Znacie mnie Aragończycy!, wiecie pod jakim za- 
wsze walczyłem sztandarem. W imieniu Jój k. Mo- 
ści i jój rządu, przychodzę ofiarować pokój waszemu 
bohaterskiemu i nieśmiertelnemu grodowi. Zapowia- 
dam tym, którzyby w obłąkaniu swym chcieli iść 
dalój na drodze rokoszu, że granicą mego zbrojnego 
natarcia będzie tylko koniec ich oporu. 

Cenię wysoko zaszczytną chlubę, jakićj przy in- 
nćj sposobności godność waszego charakteru przy- 
sporzyła waszćj ojczyznie dla tego pragnąłbym wnijść 
do miasta waszego z słowami zgody i pokoju; lecz 
przygotowany jestem raczój na wszystko, niżbym 
miał pozwolić, aby dumne zachciwy miały odnieść 
górę nad zbawienną wolą rządu Jój k. Mości. 

Władza okazała się łagodną w stolicy monarchii, 
jéj wspaniałomyślne postępowanie zatarło ślady krwi 
i żałoby wywołanćj walką. Niech to będzie wymo- 
wnym dla was przykładem. Co do mnie, dopełnię 
mego posłannictwa z energią, jak tego wymaga od- 
powiedzialność moja względem rządu. 

„Wasz kapitan jeneralny, Domingo Dulce.“ 

Donoszą z Madrytu pod dn. 4 sierpnia, że przed 
kilku dniami kareta pocztowa zatrzymaną została 
między Madrytem a Segowią przez złoczyńców. Hr. 
Punonrostro brygadyer w odstawce, przybyły do Ma- 
drytu w chwili rewolucyi, wracał właśnie do Sego- 
wii, gdzie zwykle przemieszkiwa. Zapłacił on trzy 
miejsca w karecie, w któréj dwa tylko zajmował. 
W biórze administracyi pocztowćj przedstawił mu 
się młody człowiek elegancko ubrany, prosząc go, 
aby mu pozwolił zająć owo trzecie miejsce, gdyż 
dowiedział się, że żona jego niebezpiecznie jest 
chorą w Segowii. Hrabia chętnie przystał na pro- 
śbę tak słuszną, objawioną w jak najuprzejmiejszćj 
formie. Chwile upływały szybko w pośród ożywio- 
néi rozmowy, gdy w tem bandyci zatrzymali karetę. 
Wszyscy podróżni jadący w inaych oddziałach dy- 
liżansu zostali złupieni, gdy małżonek chorćj żony 
groźnym tonem zakazał złoczyńcom nie tykać nic, 
cokolwiek było własnością hrabiego, do xtórego 
rzekł w końcu: „Nie mogę panu lepićj okazać mo- 
jój wdzięczności za uprzejme ustąpienie mi miejsca 


przy sobie. Bądź zdrów panie hrabio! mam do za- 


łatwienia rzeczy ważniejsze niż zdrowie mojój Zo- 
ny. Był to naczelnik bandy, z którym hrabia kilka 
godzin w miłéj rozmowie przepędził.! 

Rosya. 

Spór z Rosyą o nieustąpienie wojsk jej z Karsu 
postąpił jeden krok naprzód ku spokojnemu zała- 
twieniu, o ile wierzyć można ostatnim wiadomościom. 
W téj chwili położenie Léi sprawy jest następujące. 
Po nadejściu dosiesienia z Azyi, iż Rosyanie nie- 
zwrócili jeszcze Karsu Turcyi, Í W skutku poleceń 
swych rządów, pełnomocnicy trzech mocarstw któ- 
re zawarły traktat 15go kwietnia, gwarantujący nie- 
jako wypełnienie pokoju paryskiego, tojest posło- 

i minister eeg pranie 
cznych ces. austryacki, odbyli naradę w Wiedniu 
w ostatnich dniach lipca, na którój poseł angielski, 
jak to wczoraj w osobnóm sprawozdaniu podaliśmy, 
oświadczył, iż rząd angielski dał rozkaz swój flo- 
cie wpłynienia na morze Czarne i postanowił wy- 
musić siłą na Rosyi wypełnienie warunków pokoju, 
oraz spodziewa się zgody i jednomyślności pod tym 
względem trzech mocarstw podpisujących traktat 
15go kwietnia. Wypadek tój narady przesłano do 
Petersburga. W kilka dni nadejść miała z Peters- 


burga zadawalniająca odpowiedź, iż Rosya gotową | tak 


jest wypełnić niezwłocznie warunki traktatu pary- 


d|skiego. W skutku tój odpowiedzi posłał rząd an- 


gielski do Konstantynopola przeciw rozkaz swemu 


admirałowi. Rozkaz ten jednak niezastał floty na 
Bosforze, wpłynęła ona albowiem już na morze Czar- 
ne; posłano więc za nią parowiec z wezwaniem jej 
do powrotu. Potwierdza to także depesza telegra- 
ficzna z Paryża z 10 sierpnia donosząca, iż e 
tor podaje depeszę z Konstantynopola z "go ` m., 
według którćj dowódzca rosyjski W Karsie uwia- 
seg? paszę Erzerumu iż Rosyanie są gotowi od- 
dać Kars władzom tureckim. |. 
— Donieśliśmy dawniój o zamiarze eeng 
odbudowania Sebastopola, bez naruszenia vn ów 
traktatu paryskiego: wzniesione bowiem bY aa 
w przystani sebastopolskićj nowe zakłady ża le 
i warsztaty okrętowe dla marynarki handlow i, oraz 
odbudowane warownie południowego wybrze e u- 
zupełniające system twierdz północnych, dla kład 
ny brzegów; całość przeto utworzy port LI 
morski otoczony warowniami i bastyonami. denen) 
nam z Odessy, iż zaledwo rząd rosyjski ode pa z 
gruzy Sebastopola opuszczone 12go lipca „ać r 
glików, już 24go lipca uczynił pierwszy krok do 
egal miasta i twierdzy. W dniu 
odprawił uroczyste nabożeństwo w 
południowój części Gite arcybiskup demm 
ski i taurycki Innocenty, przybyły w tym "7 
z Odessy, poświęcił miejsce zbezczeszczone nogą 
nieprzyjaciół i pobłogosławił mającemu się rozpo” 
cząć dziełu odbudowania. Nabożeństwu temu i va 
czystości przytomni jedynie byli żołnierze, maj 


jazie musiała być cała ilość pieniędzy na tę woj- 


wie i dowódzcy, albowiem mieszkańców niema je- 
szcze w Sebastopolu. Następnie przystąpiono zaraz 
do wydobywania zatopionych okrętów, lub przynaj- We 
mnićj zdatnego z nich jeszcze budulcu, żelaza i in- [ana do wieczora żyjemy w sferze melodyi, mitem jodnak 
nych materyałów, a równocześnie rozpoczęto uprzą- bydło Pasaże i sauykalaćj .poblicźwośi. pal 
tać gruzy. Plan przyszłego miasta i warowni skre- > ig Beete, Fani. dzi win. 6 p. 
ślony w Petersburgu, za poradą jenerała inżynieryi 


Kronika miejscówa i zagraniózna. 


— Piszą nam z Karlsbadu: „Chociaż tu niemal od 


r sztuk odegranych wykazał niezaprzeczony talent 


Totlebena i innych znakomitych wojskowych, ei es darzyj, tak w kompozycyi jak w wykonaniu. Dawno 
twierdzony został przez Cesarza. O planie tym wie'e | ue ee nam się słyszeć oddanych z równie rzewnem 


ieniowani ków Szopena,“ z'równie mistrzowskiem 
want" Odwzorowanego jego „Larghetto,* z równą 
kac kodeer tak AadĆ ni Zeng SÉ azs daj 
bok idealnćj ob przeplątał szopenowskie u- 
twory; o "7 obrazowości, którąśmy podziwiali 
fa »Nokturnie,” wrzały rodzimem życiem w cudnym 
jego nie wydanym dotąd „Polonezie,“ a szczególnićj w 0- 
seg pOberkn,“ który kilkokrotne uwieńczyły o: 
z| klaski. Podobał się również „Sextuorć z ae z Lamer- 
moru jak niemnićj rozpoczynająca koncert „Uwertura 
z Oberona“ p. Webera. Król grecki Otto zaszczycił o- 
becnością swą salę koncertowś, którą zapełniało R af 
250 osób po większćj części z towarzystwa: polskiego, 
— Wóród ciągłych rewolucyj w Hiszpanii żołnierze i 
jedzą kogo słuchać i za kim się o- 


i rozmaicie mówią, lecz prócz rządu nikt go nie- 
zna; przyszły jednak Sebastopol ma według po- 
wszechnego zdania przewyższać wspaniałością | Si- 
łą dawny, który niemiał, jak wiadomo, od strony 
lądu prawie żadnych stałych fortyfikacyj, a umo- 
cnienia jakiemi się bronił przeciw oblegającym, 
wzniesiono powiększćj “części podczas oblężenia. 
— Rosya wszedłszy przez nabycie krainy Amur 
w bliższe stosunki z Chinami, wyprawiła tera 
w nadzwyczajnóm poselstwie do cesarza chińskiego 
wice-admirała Zawojkę , który w czasie wojny wscho- 
dnićj dowodził w Kamczatce, a następnie był na- 
czelnikiem osad wojskowych i stacyi morskiój przy 
m ie Amuru. Według układu zawartego w Kijachcie, KE 
poseł ten tylko z jednym adjutantem i. Wumaczem |oficerowie sami nie w EE 
wyjechał do Pekinu; od granicy chińskićj towarzy- | świadczyć. Jako przykład tego zamętu opisuje lekarz 
x d g tkało. W roku 1848 wszedłszy 
szy posłowi mandaryn, dodany mu dla okazania | Francisco de P*, co go spo an- „ Prinocsa* 
czci a zarazem dla strzeżenia jego kroków. We- [zaledwie w służbę wojskową stał z PN e ter? 
dług ostatnich wiadomości, poseł znajdował się|w Coruna; pułk ten powstał przeciw SE tp A 
w mieście Czing-io a dalszą 300 werstową podróż |wiście, że i lekarz P. musiał się pronuncyowe A CH 
do Pekinu odbyć miał lądem. Lord Anherst nad- |oświadczyć przeciw Narvaezowi, a ponieważ powstam® #19 
zwyczajny poseł angielski znajdujący się w Pekinie |nie, udało, przeto za karę przeniesiono go do raj 
w 1811 r., był ostatnim posłem mocarstwa euro- pułku i skazano na 2 lata do twierdzy Ceuta na KE: 
pejskiego, któremu do tój stolicy przybyć pozwolo- |żach Afryki. W roku 1854 lekarz F. był w pułku p zaj 
no; następne poselstwa i układy między rządem | bon,“ który pozostał wiernym królowej; rząd progresi 
chińskim a spaństwami europejskiemi odbywały się |stów, który wtedy do władzy przyszedł, wysłał go za 
w innych miejscach. karę znów do Ceuty, ale w tym samym czasie wynagro- 
Oesterreichische Ztg zamieszcza następujący | dzi? go za rewolucyę w r. 1848, która się nie powiodła, 
list z Odessy z 2go sierpnia: „Jenerał gubernator | krzyżem San Fernando; zatem równocześnie kara i na- 
Nowo-Rosyi i Besarabii jenera? Strogonow odbył|groda. Co w roku 1856 spotkało Dra P. nie wiadomo 
siedmiodniową podróż dokoła brzegów krymskich na|Jeszcze, lecz być może, że pozostawszy wierny Esparte- 
parowcu „Undya*, by przekonać się osobiście o wy-|rze, posłany jest po raz trzeci do Ceuty; gdyż jeszcze 
pełnieniu poleceń rządowych. Z zadowolnieniem wi-|przed wybuchem tego powstania, lekarz rzeczony utrzy- 
dział szybkie zakwitnienie na nowo Kerczu. Zale- | mywał, że lubo się nie zajmuje nigdy polityką, lecz prze- 
dwie trzy tygodnie minęły od wymarszu z miasta] znaczeniem jego wędrować wciąż z Hiszpanii do Afryki 
tego sprzymierzonych, a spokojność i porządek|i pokutować za winy lub nieumiejętność przywódzców 
przywrócono, mieszkańcy powróciwszy zajmują się stronnictw. 


liwie odbudowaniem zniszczonych domów; w mie- e - 
ście oży i Kurs papierów pablicznych i pieniędzy. 


ście ożywia się handel, okoliczne zaś wioski zalu- 

dniły się a pola ożyły pod ich pracowitą ręką. —| Wiedeń. Kursa telegraficzne zd. 12 sierpnia. — 
Przed kilku dniami przybyła do naszego portu na Augsburg 1027/, — Hamburg 757/5.— Londyn str. 10 
parowcu „Dargo“ panująca księżna Mingrelii Kata- |y- on. — paryż 1193), — Agio od złota —. — Me- 
rzyna Dadian, z dwoma synami, i z siostrą, wdowa | taliki 5-procent. SAIL, — dto B. 5-procent, —. Poty- 
po nieszczęśliwym poecie rosyjskim Grybojedowie | czę narodowa Bapo. 855/5. — Obligi indemn. gali- 
(brat zmarłój księżny Paskiewiczowéj) który- będąc | oyjskio 5-proo. Ch Weg 4,-pr. 793), — Mo- 

osłem rosyjskim przy dworze perskim, zabity Z0- | taliki Amen —. Ryż e 

sę w Toh ranie s 1826 r. przez wzburzone po- WSR, treoonań „oni eege pł 
spólstwo. Księżna przybyła z liczną świtą, a towa- 
rzyszy jéj urzędnik) rosyjski dodany -z-ramienia rzą- 
du. Szczególnićj zwracają na siebie uwagę dwaj sy- 
nowie księżny, następca tronu i brat jego podpo- 
rucznik gwardyi cesarskićj; starszy liczy lat 7, młod- 
szy lat 5; oba noszą mundury kozackie gwardyjskie 
a następca tronu prócz tego pas złoty z wyszytą 
na nim kamieniami drogimi koroną. Księżna wraz 
z synami jedzie na koronacyę cesarza do Moskwy. 
Przedmiotem rozmowy od dni kilkunastu są nadu- 
życia przez tureckich jeńców popełniane. Codzien- 
nie prawie zachodzą na ulicach bójki między nimi 
a Rosyanami i Grekami, przy których nawet sieczna 
broń jest w użyciu, a liczba zabitych i ranionych 
w tych bijatykach dochodzi już do 150 ludzi. Oskar- 
Żają tu poczęści policyą, iż winną jest tych zabu- 
rzeń, albowiem nieprzedsiębierze energicznych środ- 
ków do ich powstrzymania. Dzisiaj rano odpłynęła 
ztąd przecież część tych burzycieli na dwóch pa- 
rowcach tureckich. — Cesarz polecił „osobnej komisyi 
śledczój, zasiadającój pod przewodnictwem jenerała 
adjutanta księcia Wasilczykowa, by przejrzała księ- 
gi jeneralnćj intendentury armii krymskićj. Wypa- 
dek rewizyi ksiąg i śledztwa okazuje jak olbrzy- 
mich wysileń i Środków użył rząd w tój wojnie; 
z drugiój strony ciemna strona administracyi armii 
wyraźnie i brzydko przy tem śledztwie wystę- 
puje, iż trudno jest nawet wierzyć oczywistym do- 
wodom. Summa skradzionych pieniędzy i w ogóle 
deficit wynosić ma 90 milionów rs. Przy tem każ- 
demu' przychodzi na myśl: jakże wielka w takim 


na mon. polską żąd. 101, płacą 100'/,. — Banknoty au- 
stryackie: za 100 złr. mk. żąd. złpol. 420, płacą 417. 
Pruski kurant: za 150 złr. mk. żąd. talarów 101, placą 
100. — Owancygiery nowe żąd. 104, płacą 108. — 
Cwancyg. stare żąd. 104, pł. 108. — Imperyały ros. ż. 
złr. 8 kr. 15, pł. złr. 8 kr. 11 mk, — Napoleon d'ory 
20-frank. ząd. złr. 8 kr. 10, pł. air, 8 kr. —, mk,— 
Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 45, płacą złr. 4 
kr. 40 mk. — Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 48 płacą. 
złr, 4 kr. 42 mk. — List zastawne polskie z kuponami 
bież. ż. 38 (ex płac. 97'/4. — Listy zast. galic. z kupon 
żąd. 82 la pł. Bil, — Obligacye Indemn. z kupon 
żądają 78'/,, płacą 78. — Nowa pożyczka narodowa 
zr. 1854 żąd. 85!/,, płacą 84/4. 


Kurs ski z dn. 8 sierpni 
. 8 sie ac È 
derski SITE W, ierpnia, Dukat holen 


nę użytych? Na to pytanie trudno nam odpowie- 
zieć; jednak wielu utrzymuje, że koszta obrony 
Sebastopola i w ogóle całój krymskićj kampanii wy- 
noszą tysiąc milionów rubli srebrnych“. (Tak pier- 
wsza summa pieniędzy skradzionych a szczególnićj 
druga wydają nam się bardzo przesadzone. P, R. Cz.) 


Królestwo Polskie. 


austr. 100 żąd. — Bankn. polsk. 96 /4 d. 
polskie dawn. 98*/, dają. — nowe 987% 
poznańskie 4-proc. 100 żąd., dto SIT" 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 82% * 


Podaliśmy jeszcze dn. 22go lipca wiadomość o- Depesze tereg a i 
trzymaną przez nas z Warszawy, iż tajny radz-| Paryż 10 sierpnia: Monito i vm? b Rosyanie 
ca senator Józef Tymowski mianowany będzie mi- zajęli Anapę, 2 mieszkańcy JJ ę węóry, 
nistrem sekretarzem stanu do spraw Królestwa Pol- 
eKlegO; dępesza telegraficzna z Petersburga z 9go 


Se o ogłoszeniu urzędowem w dzienni- J 
petersburgskich tejże nominacyi. w Albanii SC A > 
2 A anil Ztg* donosi, że Abdi- 
azeta Rządowa podaje następujące mianowania: | a Teos nstantynopola by szedł = ady 
za nim ma następnie ruszyć 10,000 żoł- 


Sege 


Gë Czarnogórą staje się groźniejszy: 
Spór Tarty wieją się wtargnięcia Czarnogórców, 


„Przez rozkaz dzienn ki i ` 
e | y cesarski w wydziale służby | rozkaz 
sad mianowanymi sz Poeci komitetu = A g i 
Arzystwą kredytowego hr. Kazimie:z Starzeński, |nierzy „a z Bombaju i 
a iy. został marszałkiem szlachty gubernii au- gn Aleksandryę p a Lan Va ge 
bock seg dr be? powstania bardzo ważne; przeciw Santelom, którzy 
i Ukrainy, kolój i i ostrożności 
jedi a wybiera marszałków, których wybór Cosa aen apine egen i së Zu 
ynie zatwierdza. P. R. Cz.). Inspektor o esa JE 


Szlacheckiego warszawskiego, r dworu Kie- 
wlicz, pełniącym obowiązki dyrektora tegoż instytutu. Km 
wocyz RRZZZ CRG 


4 CZAS z Środy 13 Sierpnia 1856. 


ep eege WIE. 
od 11 do 12 sierpnia. kg von Słupie geeignet sein, am 1. Juli 1856 z. Z. 4083 4 AA e > 
D EEE! Hr. Leduchowski Salias właśc. dóbr | eine Klage angebracht, und um richterliche Hilfe gebeten, wo= (1518) GEO NY SKŁAD (8) 


z żoną z Górki, Wrowliano: Brculiani kupiec, Cohy Zygmunt 
kupio z Warszawy, Pieniążek Julian wł. dóbr z Stee: 
Pieniążek Stanisław wł. br ż Albigowy. X. Schroll Ernest 
s Biwty. Kaczanowski Józef kupiec, Pratz Adolf kapiec zę 
Lwowa. Blum Weyderyk ż Wiednia. Pihiy Michał, Albiński 
Antoni z Chrzanowa. Kostin Jerzy oficer z Mołdawii. Damb- 
* ski Mikołaj ob. z Oświęcima. Werner Jan, Runge Alfred ze 


Vormittags bestimmt wurde. 
das k. k. Kroig-Gor 


za. 
Wyjechak: Korristka Karol, Pawłowski Piotr, Hr. Ledu- | ordnun€ verhandelt werden wird. 


ohawski Juliusz z żoną, Ereuliano Erculiani kapiee do Wie- 
dnia. Schott Ferdynand do Jaworznia. Wolff H. do Wrocła* 
wia. Bergfun Michał do Prus Kolomann H. do Lwowa. Hr. 
Tarnowski Juliusz, Kożubowski Ferdynand do Dzikowa. Kuz- 
nitzky Abraham do Mysłowic. 

HOTEL DREZBEŃSKI. Tyszkiewicz Tadeusa hr. ze Lwo- 
wa. Józef Szlubowski wł. dóbr, Germain Jan $ Warszawy. 
Ludwik Plagowski ze Szczawnicy. Jerzy Konrad Kraft ku- 
piec z Wrocławia. 

_„ HOTEL ROSYJSKI. Edwart Słonecki wł. dóbr z Drema, 
Kazimierz Grocholski właś. dóbe z Berlina. Hermann Hasse] 
księgarz z Lipska. Sa 
yjechali: Jan hr. Tarnowski właśc. dóbr, Stanisław hr. 
Tarnowski wł. dóbr, Gabryćlia hr. Tarnówska wł. dóbr do 
Dzikowa. Józef Wojniłowiez wł. dóbr do Warszawy. 


enden Folgen selbst beizumessen haben werden. 
Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes. 
Neu-Sandez den Ż1ten Juli 1856. 


E dicet. 


p 


e dp. Sch ADLA i Leben und Wohnorte nach unbekannten Erben mittelst ge- 

e oodzi e BRA genwartigen Edictes bekannt gemacht, es haben wider WH 

Lag osobo hod. i $ selben der Herr Josef Reklewski am 20ten Juni 1856 z. Z. 
ESA © 2: rę wë Kratowa: 3827 wegen Lóschung aus den Giitern Goar: Potok und 
Bo Dekor | o „4 dzini rd mia. 26 po połać, Jadamwola Sandezer Kreises des "Tarnower landrechtlichen 
ht i pi wéi la" 35 w nocy. Auftrages vom b Juli 1786 und der mit demselben zur 

Wiednia 0 godzinie in. 35 z rana. Zahlung angeordneten Summe von 2741 fl. pol. 26 gr. eine 
O? | 0 godzinie ŻÓJ min. 40 pó rafod Klage angebracht und um richterliche Hilfe gebeten, woriiber 
Do Wrocławia | 9 godzinie 4tój fin. 35 ztana. die Tagsatzung żar mündlichen Verhandlung auf den 15ten 
| 6 godzinie 116j min. 30 w noty (wprost) | Oktober 1856 um 10 Uhr Vormittags bestimmt wurde. Da der 

e godzinie $tój min. 35 rana. Aufenthaltsort des Belangten unbekannt ist, so bat das k. k. 

Do Warszawy | e godzinie Ziój mi | 40 We Kreisgericht zu dessen Vertretung und auf dessen Gefahr und 
a D po poléda. Kosten den! hiesigen Advokaten Dr. Herrn Bersohn mit Sub- 


Przychodzą de Krakowa: 
p 0 godzinie Bój min. 30 s rama. 


rüber die Tagsatzung auf den Zäiten Oktober 1856 um 10 Uhr 


Da der Aufentkaltsert det Belangten unbekannt ist, an hat 
icht za deren Vertretung uad auf deren 
Gefahr und Kosten den hiesigen Hr. Landes-Advokaten Dr. 
Pawlikowski mit Substituirmg des Hr. Advokaten Dr. Žie- 
liński als Curator bestellt, mit welchem die angebrachte 
Rechtssache nach der für Galizien vorgeschriebenen Gerichts- 


Durch dieses Edict werden demnach die Belangten erin- 
nert, zur rechten- Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder 
die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Vertreter mit- 
zatheilen, oder auch cinen andern Sachwalter zu wählen, und 
diesem k. k. Kreisgerichte anzazeigen, überhaupt die zur Ver- 
theidigung dienlichen vorschriftsmissigen Rechtsmittel zu er- 
greifen, indem sie sich die aus deren Verabsiumung skisłik: | 


(1637-1-3) 


[N. 3827.] Vom k. k. Neu-Sandecer Kreis - Gerichte wird 
dem dem Leben and Wohnorte nach unbekannten Felix Jor- 
dan und im Falle dessen erfołgten Todes dessen dem Namen, 


stituirang des Herrn Advokaten Dr. Pawlikowski als Curator 
beśtellt, mit welchem die angebrachte Rechtssache nach der | 


BR EC HBE EE A EW 


prawdziwćj rosyjsko - chińskićj kara anowćj 


Wieloletnie stosunki handlowe ż Rosyą postawiły mię w możności zaopatrywania mojego 
składu ciągle w dobór najlepszćj herbaty rosyjsko-chińskićj karawanami sprowadzanćj. Wszel-- 
kie przezemnie dostarczane gatunki herbaty karawanowćj są szczególniejszćj dobroci, i należą do 
najprzedniejszych, które starannie zapakowane, zachowują w przewozie swoje pierwotne własno- 
ści, nie tracąc nie ze swój ożywczćj naturalnćj mocy, nieosłabiając nerwów bynsjmnićj — podczas 
gdy inne gatunki herbaty sprowadzane morzem, pod wpływem powietrza i wilgoci morskićj zostają 
` pozbawione tych zalet, mianowicie delikatnego smaku aromatycznego. Tak zwietrzałćj herbacie 
| nadają sztuczny zapach kwiatem Olea fragrans Vhl. itp. z wielkim atoli ludzkiego zdrowia u- 

| =  szczerbkiem, gdyż surogat ten działając mocno na nerwy, sprawia draźliwym osobom bezsenne 
nocy, drżenie członków. a co najgorsza, osłabia żołądek, Gdy jednak z różnych stron, mianowicie z Brodów mnóstwo 
poślednićj herbaty z Anglii na stały ląd, a następnie w kraje c. k. austryackie i inne wprowadzanćj mają podrabiane 
etykiety i są na sposób ruski oplombowane uchodząc za prawdziwą rosyjsko-chińską herbatę karawanową, widzę się przeto 
spowodowanym ostrzedz kupujących, donosząc, iż przezemaie sprowadzana herbata przychodzi wprost z Rosyi już moją 
firmą opatrzona i oplombowana w '/-fantowych paczkach, o czóm każden kupujący przekonać się może, wziąwszy 
% mojój najtańszćj herbaty 1 funt za złr. 3, a gdzieindzićj także 1 funt za złr. 7 do 12 i niech w równych częściach 
każdą z osobna, w jednakowćj ilości wody zrobioną porówna, wtedy okaże się, że moja herbata pomimo że o wiele 
tańsza, jest nierównie lepszą od dwa razy droższćj z Brodów lub skądinąd kapionćj herbaty, która w znacznych trans- 
portach z Brodów na całą Galicyą w paczkach jedno-fantowych oplombowanych rozsyłaną zostaje, jak to dowody 
przeżemnie posiadane każdego przekonać mogą. Podaję tu zarazem do wiadomości Szanownćj Publiczności, że w całój 
Rosyi tańszćj herbaty niema jak 1 funt wagi rosyjskićj albo polskićj po rab. sr. 1/ą czyli złr. 21/ę m, k. sr., na tań 
szą cenę Roósya nieposiada herbaty. 
Ceny Herbaty z mojego składu: 
w 4 funtowych paczkach oplombowanych, moją firmą opatrzonych 

na rubli st. 1 kop. 50, rs. 2, ts. 2 k, Zi, dy 4, 6, "8. 

na złr, m. k. 3, zr. $ k. 45, zr, 4 k. 30, 5k. 80, Ż, 11, 14, 
na rsr. 1 kop. 50. 
Kam e gg E 
na złr, 3. 


r Tep en £ 


Ai funtowe paczki herbaty czarnój z kwiatem 


na rubl.sr. 5, 6. 
se m Ma | funt herbat kształci t 
za lt ée, el el EE EE 


1 kalka herbaty Thee Thur (zwanćj Czerkieska) ważąca 3'/, łuta rer, 1. złr. 2. 


4/4 fant. paczki herbaty żółtćj 


Tychże berbat nabyć można po réi sumój cenie w handlach pod firmami: 
w Agram N, Gawella, w Komornie Karol Borghese. w Samborze Fr. Karola Gilatowskiego 
Bernie GQ. Wfmiarski, w Kronstadzie Joh. Thallmeyer. Stanisławowie J. Muchitsch i Sp. 


4 


$ Dębtcy | o godzinie Łój min. 40 po poładniu. für Galizien vorgeschriebenen Gerichtsordnung verhandelt wer- 
inie 11tój min. 25 przed połudn. | den wird. 

Z Wiednia f o ES Stój min. 15 SES? lte a mj e erem der foc żę Ce 

i inie Séi min. 56 d nert, Sur rechten Zeit entweder selbst zu erschemen, oder die 

Km Wrocławia | s Legd pop jt ; erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Vertreter mitzu- 
o godzinie 4éj min. 44 po południa. ` 3 

o godźikie Déi mid: 25 przed połud theilen, oder auch einen andern Sachwalter zu wśhlen, und 

Z Warszawy | e godzinie śtój me Au = pE diesem Kreisgerichte anzuzeigen, überhaupt die zur Verthei- 


beem 


TREŚĆ DZIENNIKA URZĘDOWEGO 
do Gazety Lwowskiej. 
Zawezwania. C. k. Sąd obw. Samborski: Bazylego 
Kaczkenowieza Bilińskiego, term. 5 września a godz. $ zrana. 
Sąd kraj. lwowski: Feliksa Kamińskiego. — Sąd obw. Sam- 
borski: wierz. hip. części dóbr Tomaszowa i Dąbrowa; term. 
do 20 września. — Sąd obw. Tarnopolski: Feliksa Karwosie- 
ckiego, Rozalię z Karwosieckich Zabielską, Wiktoryę z Za- 
bielskich Grużewską i ich spadkobiercow. — Sąd obw. Prze- 
myski: wierz. hip. dóbr Strubowisko i Berechy; term. do 30 
sierpnia. — Tenże sąd wierz. hip. części dóbr Czelatycze; 
term. do 30 sierpnia. — Tenże sąd wierz. hip. dóbr Piotko- 
wa; term. do 10 wrześnią. — Tenże sąd wierz. hip. dóbr 
Rzeplin i Wola Rzeplińska: term. do 30 sierpnia. — Sąd obw. | 
Złoczowski: wierz. hip. dóbr Rzepniów; term. do 10 wrze- 
śnia. — Sąd obw. Przemyski: wierz. hip. dóbr Zmijowiska, 
Wolka Zmijowska, Boża Wola i Skołnia; term. do 25 wrześ. | 
Konkursa. Posada prow. sekretarza gminy w Gródku 
(450 złr.) i kasyera gminy (150 złr.) — Posada adjunkta 
przy urz. obw. w Złoczowie (600—700 złr.) term. do 4 tyg. 
po ost. ogł, w Gas. Lw. 
Lieytaeye. W d. 28 sierpnia, 12 i 26 września o gód. 
3 po połud. sprzedaż realności w Bolechowie pod L 56 i 86 
cena wyw. 286 złr. 18 kr.) — W d. 26 sierpnia wydzier- 
wienie jatek miejskich w Samborze (cen. fisk. 1764 złr. 
15 kr.) — W d. 16 września i 13 listopada 1856 o godź. 9 
zrana sprzedaż róalności w Samborze pod L. 50 i 117 (cen. 
wyw. 5579 złr. 31 kr.) Wd 14 i 27 sierpnia oraz 4go 
września dostawa słomy, jałowcu, mleka, piwa, wódki, sło- 
niny itd. na potrzeby domu karnego w Samborze. — W d. 
18 i 25 sierpnia oraz J września. dostawa potrzeb do oświe- 
tlenia domu karnego w Samborze. — Wd. 19 sierpnia w Prze- 
myślu wydzierżawienie dóbr Szeptyce w obw. Samborskim 
Ger wyw. 1000 złr.) — Wydzierżawienie akcyzy od mięsa 
w Zółkwi zacząwszy od 1 listopada r. b. na lat 8. — d. 
28 sierpnia we Lwowie dostawa potrzebnych dla c. k. arty- 
leryi rekwizytów od 1 listopada r. b. do końca października 
r. 1857. — W d. 18 sierpnia wydzierżawienie akcyzy od mię- 
sa w Trębowli w obw. Tarnopolskim. — W d. 18 września 
sumy zahipot. na realności we Lwowie pod L. 836%, (cena 
wyw. 7155 złr. 43 kr.) 


Folgen selbst beizumessen haben wird. 
Vom k. k. Kreisgerichte in Neu-Sandee. 
Neu-Sandez den 21. Juli 1856. 


ser 


= Zmiana lokalu. 


Handel pod ay, F. Brtino Hahn przeniesiony 
został z Rynku głównego z rogu ulicy Szewskićj do 
= ulicy Grodzkićj pod L. 26/27 
na miejsce gdzie dotychczas żostawa4 handel bława— 

tny p. St. Zawadzkiego. 


tocd-Beraadernn(. 


Die Handlang uńter der Firma F. Bruno Hahn 


Ę Die Grody 


$ itbertragen worden, wo bisher die Schnittwarenhand- 
Jung des Herrn St. Zawadzki existirte. (1650-2-10) 


i A 


CT ere 
l 


RZĘGOWE, 


DEL CE 


[2.6392.] Vom Krakawer Pandesgerichte wird der dem 
Wohnorte und dem Leben nach unbekannten Marianna Gräfin 
Bierakowska und ihren unbekannten Erben mittelst gegen- 
wartigen Edictes bekannt gemacht; es habe wider dieselben 
Frau Julia de Drohojewskie Freiin Borowska Kigenthiimerin 
der Giter Sieniawa und Bielanka, Wadowicer Kreises durch 
Advokaten Zyblikiewicz sub praes. 23 Juni 1856 Z. 6392 
eine Klage wegen Lóschungserklirung aus den Giitern Sie- 
niawa und Bielanka des ñ. T4. on, fiaftenden wechselsciligen 
Advitalitaetsrechtes der Eheleate Roman und Terese Siera- 
kowskie angebracht opd um richterłicłie Hülfe gebeten, wo- 
rüber zur mündlichen Verhandlung die Tagfahrt auf den 14. f 
Oktober 1856 10 Hr aee bei diesem k. k. Landes- 
gerichte bestimmt wordem "= = der Aufenthaltsort der Be- 
largten unbekannt ist, so ha e k. k. Landesgericht zu dë- 
ren Vertretung und auf ion UD und Kosten den hiesi- | 
gen Landeśadvokaten Dr. Vitski mit Sabstituirung des Adv. | 
Dr. Hoborski als Curator bestellt, mit welchen die ange- | 
brachte Rechtssache nach der für Galizien vorgeschriebenen 
Gerichtsordnung verhandelt wird. wb 

Durch dieses Edikt werden demnach die Belangten erinnert | 
zar rechter Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder die ep~ 
forderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Vertreter mitzu- | 
theilen, oder einen andern Sachwalter zu wählen me diesem 
k. k. Landesgerichte anzuzeigen, überhaupt die zur Verteidi- 
fug dienlichen Rechtsmittel za ergreifen, indem sie Wee 
aus deren Verabsiumung entstehenden Folgen selbst u- 
messen haben werde. 

Krakau am 14. Juli 1856. (1612-1-3) 


KEN | 


[Nr. 4088] ke k. k, Neusandecer Kreisgerichte wird dem į 
dem Leben und Wohnorte nach unbekannten Andreas Sędzi- ; mogąc 


* 


1) Kalendarz polski, ruski i żydowski. 
2) Nabożeństwa w kościołach krakowskich, 
Zaćmienia słońca i księżyca—oraz Lunącye. 


ski wyrachowana. 


3 Firmament, niebo, sklepienie niebieskie, 


tomowych, złp. 2 czyli kr. 30. — Tuzin 


nockim 


uńbekannten Erben und Rechtsnehmern mittelst gegenwärti- 


Hr. Peter Dydyński Wegen Erkenntniss, deep die über Słu- 
ie n. 18 on. haftende Bürgschaft pr. 1590 q. pol. 12 gr. durch 
Verjihrung erloschen und zur Löschung aus dem Lasten- 


Antoni Kdobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


piśmiennie lub ustnie dalsze odbywać porozumienię się: 
(1647) 


digung dienlichen vorschriftsmassigen Rechtsmittel zu ergrei- | ” 
fen, indem er sich die aus deren Verabsiumung entstehenden | « 


(1636-1-3) 


NOONA AOA Egger 


dE 


WU 


ist von dem d at ws Ecke der $chnstergasśe in CS" 
er Gaffe R. 26/34. E | nit jeder Art von Vordruck oder Handzeichnung zu Sticke- 


PANA DRADD 


zawierający W sobie następujące przedmioty: 


3 P; 
d Tablica wschodu i zachodu słońca ną południk ej "l 


PEER ten ggf, 
D L 

W Bocheńskim, Tarnowskim albo Sa- 
ukuje się dzierż z 

obwodzie darstwó Dee ie 
ego z 30 do 50 morgów gruntu, odpowiednich do tego "|. 
mir und dessen allenfiligen dem Leben und. Wohnorte nach łąk, pomieszkania przynajmnićj od 3 do 4 pokoj a przytóm | 
potrzebnych do gospodarstwa zabudowań, chlewy ną 20 sztuk ` 


n Edictes bekannt gemacht, és habe wider dieselben der |bydła z objęciem inwentarza albo bez niego. Bliz ado- io] aag ag 2004 
ge b e wi e iech wiele p. Pi bëbenetelt w Krakowie £ besi wódki 11! 2| 828 nw i 


Kołomei Th. Zacharyasiewicz et C. Salzburgu J. Winterhuber. 


Białćj Karola Bucki. > 5 

„ Brzeżanach E. Moerl. 3 $ Zachar. Krzystofowicza, „ Bissek Franc. Pokorny. 

„ Bochni Paweł Niedzielski. „ Laibach Math. Oitzinger. » Tryencie Karol Zambra. 

„ Bttczaczu J. Czerkawski. „ Lwowie Juliasz Reiss. » Tryeście Carlo Pelz. 

„ Cieszynie Ed. Skriba. „ Medyolanie Viscardi Piazza del Du- „ Tarnowie Józ. Jahn. 

„ Czerniowcach Th. Zacharyasiewior. owo 4078. „ Temeswarze Joh. Jancovita. 

„ Debreczynie W. Handtel. „ Nowym-Sączu J. Kosterkiewicza wd. „ Turce u A. Czyrniańskiego. 

y „ Joze Geaanak, » Nentitczaniė Vine. Stumpf. „ Udynie Giovanni Battiste Amarli. 

„ Dzikowie Narcyz Giryński. „ Ołomuńcu J. P. Hackensóllner. „ Veronie Carlo Fürst. 
Drohobyczu Ch. Piroszka. a Opuwie Konrad Brosig. „ Wiedniu F. B. Geitler Riemeństrass» 
Grosswardein J. ©. Rosslet „ Pradze J. B. Chlumetzki. N. 816. 
Green $. Suetti. „  „ Joz. Lauernam i syn. e + Dienst et Meinl Strauch- 
Gabłonz Frano. Pietsch. „ Przentyśla Edw. Machalskiego. gasse N. 288. 
Hermanstadzie Je, Thallmeyer. „ Rzeszówie F. Jaśkiewicza » Wadowicach Ig. Brosig. 
Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. » Raab Ed. Unschuld: 5 » Zmaym J. C. Schwarzer. 
Josefstadt Ed. J. Traxter. „ Nozwadowie Karol Marecki, „ Zaleszczykach J. Kodrębski st Com. 
Josefstadt J. E. Potech. „ BŚanoku Jan Jaklitsch. » Złoczówie A. Gottwald. 


Karoł Herrma 


„ Innsbraku J. Peterlongo. 


Aufinwigung für Damen. Bla 


Jeanette Śwozil die durch mehrere Jahre zur Zufriedenheit 


nn w Krakowie. 


Unterricht in freier Handzeichnung ertheilt hatte, empfiehlt sich 


(reien, als Streifen, Chemisetten etc. etc, nach jeden beliebi- 
"gen Muster zu den billigsten Preisen. (1587-3) 


Zu erfragen Vorstadt Piasek, Herrngasse N, 81, 


| drukarni JOZEFA CZECHA w Krakowie ` 


w 


yszedł 


de 


KR 


1) Wiadomości gośpodarskie ; i 
e Myśli Stanisława Jach mamut 


9) Duchy na Krzemionkach pod Krakowem. Wyjątek s dziet- 
ka J. Mączyńskiego p, t, „Kilka podań i wspotńnień 


krakowskich*, 
wyjątek z dzieła p. t. „Pamiątka 


k historyczny. 
sa. f 
D z z życia Stanisława Leszczyńskiego. 
5) Porządek , czystość , gospodarność, wyjątek z dzieła 
od tytułem: „O przeznaczenia dziewicyć przez R. M. 
ei OGRODNICTWO: Fieltenowanie drzewek w szkółce | 10) Zamek Tęczyński, 
Płsęoodsanie śreowek Ben około drzew pobadibe| a śe a J, Mączyńsi iego. 
ręh — GZYSZCZ 1. obcinani í uprzywile; KC ` 
nych Zranienie drzew — each SS een) 13) Tabele stęplową ilejowano: W Galicyi ME, 


ÄRE Egzemplarz zwyczajny kosztuje złp. 1 er. 12 czyli kr. 21. — Egzemplaśt geg yć KA każdym miesiącu dołączone 84 tablice drukowane ułatwiające prowadzenie rachunków 


(1651-1-10) 


mmm EA” Akiożinch 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


f | | 
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